
(ale nie tylko ). 

3 grudnia w lekko mroźny dzień wybraliśmy się na całodzienną 

wycieczkę. 

Najpierw do Krakowa, gdzie oglądaliśmy „oryginały” tego, co znaliśmy 

jedynie ze zdjęć: 

- smoka wawelskiego  

Starówkę…  



Gościliśmy w 

 

Poznaliśmy tam tajniki tworzenia cukierków i lizaków, czuliśmy 

aromat unoszący się podczas ich produkcji, no i – rzecz jasna - nie 

tylko spróbowaliśmy jeszcze ciepłego cukierka, ale zrobiliśmy również 

pyszne zakupy. 

  

Po południu byliśmy w zaczarowanym świecie bombek. Poznaliśmy ich 

produkcję, ale „swoje” ozdabialiśmy według własnego pomysłu

 



… a potem kupowaliśmy gotowe wyroby 

 

Wróciliśmy późnym wieczorem - pełni wrażeń i wspomnień. 

Barbara Kruzińska 

 

 

 

 


